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Artykuły sportowe; Węgrzy I Czesi
- ol-EcA 1 w Krakowie

Z M W P M f E -

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
S P A L D łN G A

obowiązujące na Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu

H a t a l9
Katalogi ilustrowane —  gratis.

4 Nadeszły t|

ł RAKIETY TENNISOWE ł
ł  '4

♦ S k ła d n ica  Sportowa 4
4 Sarnm a!. MamaltessSa 31. Filia: Lisiaa 1  i

Wytwórnia artykułów sportowych
REIMS, 20.6. P .A .T . W  zaw o" 

dach olimpijskich w  strzelaniu z pi- 
atoletu na 50 mtr. pierwsze fmiejsce 
zdobyła S z w a jc a r ja  z 2572 punk
tami, drugie F ra n c ja  t r z e c ie P o ls k a  
z 1576 punktami- Zawodnik 9zwajr 
carski Schyder zdobył mistrzostwo 
świata.

Poznań, ul. Łąkowa 10 
K o m p le tn e  w y e k w ip o w a n ie  

dla drużyn footbalotfych i łekko-atletycznych,Towar pterwsrnrzędny
Kjitój fftasHi £af aiaiańaggi
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Poco jedziemy?
Po.n :/Ro, iż  sprawą tą tak często 

i tak szczegółowo omawiano w prasie, 
Ogół społeczeństwa, interesujący się 
ęporlsm, nie zdaje sobie jeszcze dokła
dnie sprawy z tego, jaki cel ma nasz 
udział w Igrzyskach Olimpijskich. 
Większość dotychczas jeszcze uważa, 
iż jechać warto tylko po zwycięstwa, że 
jeśli zwyciężyć nie możemy, to lepiej 
powstrzymać się zupełnie od wyjazdu. 

•Dziś jeszcze słyszeliśmy zdanie, że na 
naszą ekipę lekkoatletyczną całkierB[ 
niepotrzebnie marnuje się pieniądze, 
gdyż, jak podaje P A T ,  Amerykanie 
maja lepsze wyniki.

Wypowiadający to zdanie niechcą 
dać się przekonać, że jedzie nasza e- 
kipa nie po to, by starać się pobić łych 
amerykanów pokrywających 100 m. 
W 10.6 sekundy, a po to, by zobaczyć 
jak się i-o robi, nauczyć się najracjonal
niejszego stylu, najracjonalniejszych me
tod treningu —  na najlepszych Wzo
rach, jak i świat posiada. Ci, co od 
przedstawicieli tych i innych gałęzi spor
tu oczekują zwycięstw— Wszyscy się głę
boko rozczarują, ale niepotrzebnie. Bo 
W Igrzyskach VIII Olimpiady, sport pol
ski udziału nie bierze. Wysyła tylko 
tWjjch najzdolniejszych, by się dobrze 
przypatrzyli, a potem, po powrocie do 
domu nauczali innych, przygotowy
wali nas do udziału w Igrzyskach IX  
Olimpiady, gdzie być tylko pasywnemi 
Widzami już nie będziemy mieli prawa

1 dlatego im lepiej dobranych i im 
•więcej atletów naszych będzie W Pa 
ty żu, tern lepiej, gdyż odbije się to ko
rzystnie, na wynikach naszych w roku 
1928.

Nauka jest więc głównym celem na
szej ekspedycji. Drugim jest wykazanie 
przed światem, że istniejemy, że idzie
my z postępem, a że nie możemy za
imponować Wynikami, więc musimy się 
Jeszcze więcej od innych starać zaim
ponować dyscypliną, karn°ścią, jaknaj’ 
bardziej „sportowym" zachowaniem się 
na boisku i poza nim.

O tern kierownicy naszej ekspedycji 
powinni dobrze pamiętać i zrobić ze 
swojej strony wszystko, by wygląd ze
wnętrzny naszej ekipy przedstawiał się 
W ten sposób, by pozyskać sympatję 
Współzawodników i widzów. Dotych
czas tak było, miejmy nadzieję, że po
dobnie będzie i nadal, aż do końca. 
Bo wtedy Igrzyska V III Olimpjady będą 
dla nas wielkim zwycięstwem. Osiągnąć 
go jest całkowicie w naszej możności; 
po nie i tylko po nie jedziemy.

lir;

W e środę (25.V I) o godz. 11 wiecz. w y
jeżd ża  do Paryża reprezentacja lekkoatle
tyczna w dość licznym składzie. PKIO w y 
syła  sześciu zawodników: Weiss i Kostrzew- 
śkl I (AZS). Szenajch (W arszaw ianka), Gej- 
sik (Po lon ia '. Szydłowski (Pogoń ) i Adam
czak (Pent.alhlon). Pozatem na koszt AZS 
Jadą: Jaworski i „K ostizew sk i 1I“, na koszt 
Polonji: Sośnicki, Rykowski i  Łukaszewicz. 
Na własne koszt zaw. Szelestowski, a poje
chał już Św iętochowski (Poion ja). Razem 
13 zawodników.

Z zawodnikami jadą  z ram ienia PZLA  
pp. Baąuet i Chrapowicki. W  k ilka  dni

Sóźnicj w yjeżdżają pp. KowalewsRi i Znaj- 
owski oraz szereg sportowców warszaw

skich.
PZLA  powinien pomyśleć o ekw i

punku dla zawodników. Ładne kostjnmy, 
pantofle i ewent. pyjam y pow inny stauow-
■*•?-.> i)VĆ pr- 7 i*Vn.yj, „ f,

Nowe rekordy światowe
F e n o m e n a l n e  w y n i k ł  n a  1 5 0 0  i 5 0 0 O  tn .

H E LS fN G FO R S, 20. V I (P A T ).
W  wynika narodowych zawodów  
lekko atletycznych Hferselba b ija  
N u rn tP e g o ,  pobijając jednocześ

nie dotychczasowy rekord św ia 
towy na przestrzeni 1500 i 
5000 mir. w  czasie  3.52,6 
i 14.23.2.

L W Ó W
T órek w es (B udapeszt) — Pogoń  4:1 (1 :0 )

21.6. Pogoń bez Ignarowicza i 
Fichtla. Zamiast Jurasa —  Szabasie- 
wicz. Taktyczna i techniczna prze
waga W ęgrów . Rozw inęli oni grę 
w  bardzo żywym  tempie, któremu 
Pogoń sprostać nie umiała. W  ostat
nim kwadransie gry atakuje Pogoń

częściej, lecz nawet niebezpieczne 
strzały chwyta świetnie bramkarz 
gości. Brarńkę w  pierwszej po łow ie 
zdobyli W ęgrzy  z rzutu karnego. 
Następne padły w  49, 56 i 66 mm. 
Punkt dla Pogoni uzyskał O learczyk 
z rzutu karnego. Sędziował p. Scbor#

Hasm onea — Jutrzenka (K raków ) 4 :2  (3 :1 )
21.6. Zasłużone zwycięstwo Ha- 

smonei, która grała w  pierwszej po
łow ie nader ambitnie. Po  pauzie 
tempo znacznie osłabione. Debiut

M igla (Po lon ja  Przem yśl) w  bar
wach Haamonei w ypad ł udatnie. Sę
dzia p. Boder.

Torek w es — Pogoń  2 :0  (2 :0 )
22.6. Pogoń  baz Ignarowicza. T o 

rekwes tempem zm ęczył Pogoń. P o 
nadto w  linji ataku Pogoni brako
w ało zgrania, tak że w  drugiej po-

W ista (K rak ów ) —
*

22.6. M ecz bardzo ładny. W  pierw
szej połow ie W isła prowadzi grę o 
wysokiej technice, w  drugiej po ło
w ie opadła z sił, natomiast Czarni 
rozwinęli grę żywą i ambitną, która 
dzięki sprawnej defenzyw ie W is ły

H asm onea— Lech ja  2:0 (1:0)

22.6. Zasłużone zwycięstwo lepiej grającej Hasmonei. Sędzia p. 
Fischer.

M iędzynarodowy turniej tennisowy o  m istrzostw o LW awa

łow ię ciężar gry spoczywał ną po
mocy i obronie. Bramki dla W ęgrów  
strzelono w  30 i 34 min. Sędzia ma
jor Dudryk.

Czarni 4 :3  (3 :1 )

nie doprowadza do wyrównania. 
Bramki dla W is ły  strzelono w  13, 
18, 32 i 49 min., dla Czarnych w  
15, 67 i 83. Sędziował kpt. Picbeta. 
Publiczności około 5,000.

22.6. Urządzony przez klub ten
nisowy turniej tennisowy odbył się 
przy w ielkiem  zainteresowaniu pu
bliczności w  dn. 19-22 b. m. Mistrzo
stwo Lw ow a zdobył Czetwertyński 
(W arszaw a) bijąc dr. Munka (W ie 
deń). T rzec ie  miejsce zajmuje W ła 
dysław Kuchar i Zdzisław  Stabl.

Gra podwójna panów: pierwsze
miejsce: Munk —  Szeffer (W ied eń ) 
mixtes o mistrzostwo Lw ow a— pani 
Broniewska— pan Szmidt (K raków ). 
Handicap mixtes Kossakowska 
(L w ów ) i H erz fe ld  (W iedeń ), H an

dicap dla pań —  I Arciszewska, dla 
panów —  I Herzfeld.

Na zakończenie tych zaw odów  
podziękował p. prezes Fischer go 
ściom za przybycie poczem rozdano 
nagrody bardzo liczne i cenne. Dzię
kując im ieniem w iedeńczyków  za 
gościnę, dr. Munk ofiarował im ie
niem tego klubu cenny pubar dla 
trzykrotnego mistrza panów klubu 
lwowskiego. Organizacja była bar
dzo dobra, publiczności dużo, zain
teresowanie w ielkie.

LCIBLI  W
Strzelec — M akkabi 0:0

21.VI. M ecz q mistrzostwo kl. B. 

W aw el (K rak ów )—Lublinianka  
8:0 (5 :0 ).

W a w e l technicznie dużo lepszy. 
Gra żywa.

W aw el (K rak ów ) — W KS  
Lublin 1:1 (1:1).

21.VI. Gra towarzyska. W K S  w  
najlepszym składzie gra w yjątkow o
dobrze.

A Z S  — Lufoinianka U 3:0

Ł O  D 2
22.6. (Pat.). Dzisiejsze zaw ody 

harcerskie lekko-atletyczne dały w  
biegu na 1000 mtr. rezultat nastę
pujący: l-szy Krumholz (Ł K S ), 2-gi 
Kostrzewski 1 A Z S  o metr w  tyie.

22.6. (Pa t.) ŁKS — VarsovIa  
7  : O. Sędzia Hanke.

22.VI. Varsovia —  H K S  0 : 0 .  
ŁKS li —  V arsev ia  5:0 ŁTSG  —  
Union 3 :0 .  K S  23 p. Strz, 
Kan. —  K S  31 p. Strz. Kan. 4:1
(o  mistrzostwo armji).

W I L N O
Z a łę że  (G. Ś ląsk ) — M akkabl 

(W ilno) 4 :1  (2 :0 )
21 .VI. R ogów  2:1.  Tem po ostre. 

Gra ambitna.

Z a łęże  —  W ilja 2 :1  (0 :1 )
22.VI. R ogów  3: I na korzyść W i- 

lji. W  pierwszej połow ie gra spokoj
na, w  drugiej ślązacy zw iększyli 
w  ogromnym stopniu tempo i dzięki 
ambinej grze zwyciężyli. Sędziował 
p. Radek.
—ijJHawsamioi 111 — —  m — —  hiiwi

PRZEM YŚL
21.V I. W isła  (K rak ów ) — P o 

lonja (P rzem yś l) 7:0 (1:0).

K ATO W IC E
22.6. P .A .T . Dzisiaj odbyły się 

zaw ody piłki nożnej, m iędzy druży
nami F. C. I. (K atow ice) a Iskrą 
(S iem ianow icze), zakończony w yn i
kiem  3:2 ( l : l )  na korzyść F. C. I.

m a aa mmi
Paryż 20. 6. P A T .  Jak poważnie 

zaangażowały się Stany Z jednoczo
ne w  zawodach sportowych.olimpij- 
skich, dowodzi liczba uczestników 
w  zawodach atletycznych, którzy u- 
dają się w  tych dniach w  drogę do 
Paryża. Na parowcu „A m er ica " je 
dzie razem 252 atletów, wczem  105 
lekką-atletów, l l - tu gimnastyków, 
26 bokserów, 17 zapaśników, 6 cy
klistów, 17 szermierzy, 10 w ioślarzy 
36 pływaków  i 24 pływaczki. R e 
prezentacja ta kosztuje naród ame
rykański pół miljona dolarów, co 
wynosi 2 i pół miljcna złotych po l
skich.

W  sumę tę nie w licza się kosz
tów  treningu i rozmaitych innych 
drobnych wydatków. W ie lu  z  człon
ków ekspedycji amerykańskiej opła
ca podróż na swój koszt, zwłaszcza 
gracze w  polo konne i w ogó le  za
wodnicy w  bipice. Ekspedycja pro
wadzona jest przez dwudziestu kilku 
trenerów pod naczelnem przew od
nictwem Robertsona.

iOOm. I )  Bowraan 10’6, 2 )Sćholz 
10 6, 3) Paddock 10*6 I I I

200 m. 1) Scholz 21 a.
400 m. Tay lor 48" I.
800 m. Richardson 1 : 53’6
1500 m. Hahn 3:55.8.
3 kim. R ay 8:43 9.
5 kim. Rom ing 15:15.7.
10 kim Booth 32:14 6.
Maraton. Zuna 2 : 33 : 12.
1 10 m. płotki. Anderson t5 s.
3 kim. steeple, Payne 9: 47"i.
4 X  100, Paddock, Bowmau, Scholz, 

Murcbisson 42 4.
W w yż. Oaborne i Poor 192 cm
W dal. 1) Hubbard 763 cm. 2)

G ou d in  737 oraz 4-ch ponad 7 mtr.
Trójskok. Groham 14’29.
Tyczka. 1) Myers 3'97 m. oraz 

6-ciu ponad 3’95 m.
Kula. 1) Houser 1521 m ,  2)

Hartrauft 14'56 m- oraz 4 ponad 
14-50.

Dysk. 1) L ieb  46'78 m. 2 ) Pope
46.05 oraz 3 ponad 43 m.

Oszczep, r .ufeld 59'24 m.
Młot. 1) T o o lve ll 5075, 2) Gratb 

5054.
400 m. płotki. R iley  53 a.
W idzim y więc, iż wyniki 3ą wspa

niale, a dołączywszy jeszcze osta
tnie rezultaty w  dysku (L yeb  43‘44 
m.), w  kuli (Hartrauf 1 5.53 m.) i t. d. 
można być pewnym zwycięstwa 
U S A  w  lekkiej atletyce.

HM Ulema zagrania
Z nów  rekord światowy
Tom  L y e b , który przed tygod

niem rzucił dyskiem 47 99 m., po
prawił swój wynik ostatnio na 
48.44 m  (!), Zatem  jedynie nieo
ficjalny rekord Ta ipa le ’ go jest nie
co lepszy (48 90 m.).

Szwecja. 400 m Eugdahl 50 s ;  
5 kim W id e  14:52 9; tyczka: Mat- 
sen 3 70 m kula: Janson I4'21 m

A n g l j a  100 y  Abrahama 9'6 
(z  wiatrem); wdał: Abrahama 733 
cm.; pól mili: L ow e 1:58 6; 1 mda: 
Stalłard 4:22.

listom fiaiuji w tssiisie
Mistrzostwo Francji w- tennisie 

zdobył B o r o t r a ,  bijąc w  finale L a - 
C o s te (a  po blisko 3 godzinnej w al
ce 7:5, 6:4, 0:6, 5:7, 6:2. Lacoste w  
półfinale w yelim inował słynnego 
Cochet,

12211800

17227210
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r a i
2:1 (1:1)

Czwartkowe (w  Boże C iało) zawody 
mistrza Łod z i z W arszawianką ob
fitow ały w  szereg ciekawych sy
tuacji. Gra prowadzona była b. 
szybko do gw izdka końcowego przy 
pewnej przew adze gości. Pogoda 
wymarzona. Publiczności średnio. 
Składy drużyn:

ŁKS —  Fiszer, Kowalczyk, Ka- 
rasiak, Hanke, Otto. Gabriel, Durka, 
MHIer, W alkowski, Lange, Śledź.

W a r s z a w ia n k a  —  Domański. 
Loth IIlv Suchorzewski, Putzman, 
Sypniewski (rez.}, jung, Z w ie rz  il, 
Ordon, Redlich, M ilkę (rez.). Po 
pauzie w  miejsce Jungk — Hahn 
(jun.).

W  pierwszej połow ie z początku 
przewaga łodzian, następnie gra 
otwarta, Obustronne ataki bez re
zultatu. Pod  bramką W arsz. obrona 
pracuje pewnie. Karaś i Kowalczyk 
stanowią dla anemicznego napadu 
W arsz. mur nie do przebycia.

W  20 min. za „haads" sędzia 
dyktuje karnego przeciw ŁK S . Su- 
chorzewski strzela pewnie. W  kilka
naście minut potem W alkow ski wy- 
równywuje. Pauza l: l .  Po  pauzie 
mistrz Łodzi przeważa. Napad 
W arsz. nieruchliwy. W  pomocy je 
dynie Sypniewski niezmęczony. O- 
brona i bramkarz, jak zwykle, pra
cują skutecznie. Dopiero w  25 min. 
M iller z pozycji spalonej uzyskuje 
zwycięską bramkę. Dalsza gra, mi
mo ostrego tempa, bez rezultatu. 
Ł K S  zasłużył sobie na wygraną, lu
bo druga bramka strzelona była z 
offside.’u. T y ły  drużyny b. dobre, w  
pamocy Gabriel i Hanke pierwszo
rzędni, napad gra nieco systemem 
t. zw. „hurra!", technicznie dobry. 
W yróżniają się Durka i W alkowski. 
M iejscowi grali gorzej, niż zwykle 
(osłabiony skład) Domański w  bram
ce i para obrońców dobra, w  po
mocy niespodziankę sprawił rezer
w ow y Sypniewski, który na odpo
wiedzialnym  stanowisku środkowe
go pomocnika spisał się doskonale. 
W  napadzie trójka środkowa słab
sza od skrzydeł. Juniorek Hahn, 
grający w  miejsce'u’ćrąconego Junga, 
aadowcifł.

Sędziował p. Grabowski.

1P

na szosie
Dzień niespodzianek— Porażki 
faworytów . Tytuł m istrza zdo 
byw a Krzemiński z® Lw ow a

22. Vf.' Dziś na przestrzeni Zgierz- 
Błonie —  Zg ierz  (200 kim.) odbyły 
się zaw ody kolarskie o mistrzostwo 
Polski szosowe. D ały one szereg 
niespodzianek. Na półmetku pierw
szym był Hecksman (Kraków ), ja
dący poza konkursem, gdyż nie 
jest obywatelem  polskim, pokrywa
jąc 100 kłsh. w  3 g. 16 m. Drugi 
Gronczewski, wycofywujący aię 
z powodu udaru słonecznego. W y 
cofać się musiał również Muller 
(Łódź), który przybył jako trzeci; K a 
miński pokrył 100 kim. 3 g. 20 m.

W yścig  w ygrał w  rezultacie w sła
bym czasie 7 g. 45 m. Krzemiń
ski (L w ów ), przed trzema innemi 
lwowianami: Blichalskim • (8 g.)
lgn&rowiczem (S g. 6. in.) Kostrzew- 
skim, craz Kamińskim i Karle z 
W. T . C. Poza konkursem H eck
sman w  7 g. 14 r;a.

Ponieważ wymaganą jest norma 
7 g. 30 m., niewiadomo, czy m i
strzostwo zostanie przyznane.

Najpoważniejszy kandydat — Lan- 
•  —  do biegu nie

NOWINY SPORTOWE STAPJONU

W A R S ZA W A
M- T. V. FOrth (B aw ar j a )

21.V I. Park Sobieskiego. „For
tuna kołem się toczy" mówi przy
słowie. Tak i los spotkał tak ie  i w ar
szawską „Po lon ię", która po dwóch 
sukcesach z „Kam ratam ą", uległa 
bawarskiemu „burłhowi", nie mają
cemu nadzwyczajnej marki, w w y
sokim cyfrowo stosunku 5:1.  Co- 
prawda wynik ten nie jest rzeczy- 
wistem odzwierciadleniem  sił obu 
drużyn, gdyż „Po lon ia" nie w iele 
ustępowała gościom pod każdym 
względem . K lęska jej jest częścio
w o winą zupełnej nieumiejętności 
strzelania w  ataku „Po lon ii", częś
ciowo zaś w yjątkow o słabego bram
karza jej, J. Grabowskiego, który 
ma przynajmniej 3 bramki na su
mieniu. Na usprawiedliwienie jego 
można jedynie pow iedzieć, że roz
m iękłe po deszczu boisko i b. trud
na psłka bardzo utrudniały mu i tak 
ciężkie zadanie. Z  drużyny stołecz
nej najlepszy był Loth IV , wyrabia
jący się coraz bardziej, oraz Buła- 
now  II i W alczak, znacznie pewniej
szy od swego partnera, C zyżew 
skiego. Skrzydła grały pracowicie, 
w  * ystkie jednak ich centry środko
wa trójka posyłała w  aut, lub pro
sto w  ręce bramkarza. Drużyny 
wystąpiły w  składach:

„F £ ir th “ : Gelharet, W ill, Loncis, 
Rutt, Scheller, Schmemer, Tank, 
Opis, Hoffling, Lang, V e ll.

,,P©S©niJ.ai,s: Grabowski j., W a l
czak, Czyżewski, Gebethner 1, Loth 
IV, Bułanow II, Hamburger^ Tupal-

-  K. S. Po lon ia  5 :1  (2 :1 )

ski, Grabowski T., Emchowicz, Zant
man. Otir*zu na początku gry „Furth" 
przeprowadza szybki atak lew em  
skrzydłem, z którego centry prawy 
łącznsk ctrzela 1 bramkę, druga zaś 
pada w  parę minut później, obie z 
w iny bramkarza. Utrata aż 2 bra
mek w  tak krótkim czasie oszoło
miła „Polonję* tylko na chwilę, gdyż 
wkrótce, otrząsnąwszy się, bierze 
się ona do ataku, i prawie n :e scho
dzi z po łow y „Furthu", jednak uzy
skuje tylko jedną bramkę w  14 min. 
z dalek iego strzału Grabowskiego 
T . ponad wybiegającym  bramkarzem. 
W ie le  pewnych sytuacii marnuje 
Tupalski j Emchowicz, W  tym okre
sie gry „Polonj’a“ .powinna zdobyć 
przynajmniej 3 bramki. Po przerwie 
„Po lon ia " nie wytrzymuje tempa i 
słabnie, a Furth uzyskuje przewagę, 
zaznaczoną stosunkiem 3:0 na swą 
korzyść. Po  każdej bramce wpraw
dzie „Po lon ja " ze zdwojoną energją 
wyruszała do ataku, jednak wszystkie 
strzały szły w  aut, albo też w ogóle 
pozycji do strzału nie było, gdyż 
wszystkie z  łatwością likw idowali 
znakomici obrońcy gości, zwłaszcza 
lew y. Przy stanie 5:1 sędzia p Mandl 
kończy zawody.

„Furth" gra typowym  systemem 
niemieckim —  long passingiem, w y
różnił się oprócz obrony prawy łącz
nik ładnemi strzałami, oraz szybki 
lewo-skrzydłowy. Bramkarz nie miał 
pola do popisu.

F B rth  —  P o lo n ja  5 : 3  ( 3 : 3 )

22.VI. W  drug im dnia zawodów  
z bawarską drużyną Polonja grrr.ła 
o w iele lepiej, n iż dnia poprzednie
go. Było w ięcej ambicji, w ięcej ko
ordynacji, jednak i tym razem goście 
zeszli z  boiska zwycięsko, i to zu
pełnie zasłużenie.

N ie  grali zbyt efektownie, ale za- 
to przewyższali warszawian startem 
do piłki, planowością i w olą zw y
cięstwa. Najlepsi u nich byli obaj 
obrońcy. W  Polonji nikt się nie w y 
bijał szczególnie, może Tupalski, na
tomiast słabym bardzo był w  bram
ce Grabowski. Przeb ieg gry był na
stępujący:

Atakuje Polonja, Grabowski prze
dostaje się przez obronę niemców, 
lecz strzela w  aut. Polonja dusi je
dnak w  dalszym ciągu i już w  4 mi
nucie przez Grabowskiego uzyskuje 
piękną bramkę N iem cy chcą się 
odwzajemnić, lecz bezskutecznie. 
A tak  Polonji gra z zapałem  niezwy- 

f kłym, stwarza kilkakrotnie groźne 
sytuacje pod bramką „Furth’u". Je
dnak bawarczyoy nie tytko bronią 
się skutecznie, lecz często przepro
wadzają niebezpieczna wypady, 
przeważnie lew ym  skrzydłem.

Jednej bramki dla Polonji sędzia 
nie uznaje. Polonja ma dalej prze
w agę i w  23 min. Janek Loth ślicz
ną głów kę z wolnego, strzelonego 
przez Hamburgera, uzyskuje 2 punkt.

K ilka minut potem z podlania K ry
gera, Tupalski, znow u główka pa
kuje poraź trzeci piłkę do siatki go
ści. Niemcy, nieśpeszeni, uoarcie 
starają się wyrównać, i z  podbram
kowej kopaniny udaje s ię im zdo
być pierwszą bramkę, Polonja zno
wu naciera, lecz Loth II z pewnej 
pozycji strzela w  aut. T e ra z  inicja
tywa przechodzi do „Furth’u“ kilka 
strzałów idzie w  aut, nareszcie, w  30 
in. uzyskują niemcy 2 punkt, a w  
44 trzeci. W ię c  do przerwy 3:3.

Po  pauzie atakuje z miejpca P o 
lonia; piękny strzał Lotha broni 
świetnie bramkarz gości. Gra prze
nosi się z jednej po łow y boiska na 
drugą, lecz żadna z drużyn długo 
nie m oże osiągnąć żadnego rezultatu.

Nareszcie w  23-ciej minucie 
niemcy uzyskują dobrze wypra
cowaną bramkę, Sporadyczne w y
pady Polonji, podczas których od
znacza się faulowaniem Grabowski II, 
likwidują pewnie doskonali obrońcy 
Furth’a, wspomagani-niejednokrotnie 
przez szczęście. N iem cy zaczynają 
opanowywać teren; w  35 minucie 
pada 5 bramka na ich korzyść. R e 
zultat już me ulega zmianie i sędzia 
p. .Strzelecki, który miał słaby dzień, 
odgwizduje zaw ody przy stanie 5 : 3 
dla bawarczyków. Różnica 2 bramek 
odpowiadała naogół przebiegow i gry. 
Publiczności stosunkowo mado.

L w ow ski „etui-jer Sportowy* „puścił® 
Dcrobę moiada.

Na '„łam ach ” tego, wyfącznie praw ie 
m iędzy rogatkam i lwowskim i znanego t y 
godnika, k tóry redaguje p. Bląustoih, w y 
tyka  się p. C lirisłelbauerowi, w je g o  arty
kułach sportowych brak kw a lifikac ji spor
towych i... taktu. Sensacja rzeczyw iście iiie -  
lada, artykuł może w yw ołać  przew rót w  
naszem życiu sportowem i  raz wreszcie 
upewnić Polskę, że istn ieje we Lw ow ie  
„Kurjer Sportow y” .

W prawdzie ju ż  przed . rokiem  rozpoczął 
karapanję przeciw  p. Olu*, w „Tygodn iku 
Sportowym ” p. Dawid Szargiei na podobny 
temat, z tą  ty lko  różnicą, że w ynalazł w  
ofierze p. Blausteins, nie ty le  braku taktu  
towarzyskiego, ile  polityeznezo.

Ntedokończył jednali p. Szargiei swych 
prac nad oczyszczeniem sportu polskiego, 
z jednostek tak  „szkod liw ych ”, ja k  p .C b r i- 
stelbauer, bo „spa lić” się musiał gdzieś w 
szerokim  śwlecie, przed złowrogim i zamia
rami sędziego., śledczego

Zapoczątkowaną akcję podjął p. Blau- 
stein w warunkach rzeczyw iście trudnych, 
bo dopiero po trzydziestu  latach n ietaktow i 
Bej i niefachowej, według swego i p. Szar- 
g la  mniemania, pracy p. Christelbauera.

A  szkoda, bo jak ież  w yżyny po dzień 
dzis ie jszy  m ógłby osiągnąć spon  polski, 
gdyby  go ju ż od zaczątków prowadzili pp. 
Szargiei, Blanstein i ich przyjaciele... spor* 
towi.

Przeciążenie ptdajnęiie

Dotychczas utyshiweno nad przeciął,enrem 
szkolnem, rozumiejąc że to młodzież ucząca 
się jest przeciążona.

Obecnie mamy dowód, że przeciążeni są  
i pp. .pedagodzy, bo oto na pismo wysto
sowane dn. 13 października 1923 do mi- 
niste-stwa W. R. i O. P., otrzymano odpo
wiedź datowaną 16 maja 1924. Ciekawe, 
że odpowiedź ta nie załstwia sprawy, a tyl
ko wskazuje sposób na jej załatwienie.

Przypuszczać należy, że odpowiedni re
ferent jest bardzo przęciążony, skoro odpo
wiedź parowierszową moża napisać dopierr 
po upływie s i e d m i u  miesięcy.

A może niespieszonc się, gdyż chodziło 
tyiko o sprawę dotyczącą wychowania fi
zycznego?

Ze swej strony uważamy pismo wspo-' 
mniane za „dokument chwili” i składamy 
je do teki mającej napis: materjały do hi- 
otorji wychowania fizycznego.

01Ir.!n ':rz<ik W acek

H©we rekordy. polskie
Lekkoatleci przed Olianpjadą 

poprawiają wyniki

p ilb a rs& te j re p re ze n ta c ji

W  niedzielę, 22 b. m., po meczu 
piłki nożnej, odbyły się w  parku 
Sobieskiego próby pobicia rekordów 
polskich przez udających się na 
O lim pjadę naszych lekkoatletów-

Ustanowiono 3 now e rekordy,
I. B ieg na 100 yardów. 1) Sze

najch, 2) Weiss, 3) Dobrowolski, 
Czas 10 sek. (lepszy od starego re
kordu o Vio «ek .). ,fi p;„? sion m ?* W cr:s,

zik, 3) Kostrzewsfci. Czas 3/ s. R e
kord pobity o a/l0 sek.

Iii. B ieg 1000 m. I ) Jaworski 
2) Karczewski. Czas 2.44,2, lepszy 
od dawnego rekordu o 2 sek.

IV. Bieg 3000 m. 1) Z iffe r  2) Ł u 
kaszewicz o 5 ro. Czas 9,59,4, gor
szy od  rekordu.

W  dysku osiągnął Szydłowski 
ponad 38 m., a w  oszczepie ponad 
51 m , a w ięc osiągnął w yn iki bli-

polsktej

„Stadjon Stołeczny"
W  piątek 20 b a . odbyło się organiza

cyjno zebranie Komitetu bud >wy S ta ljoau  
Stołecznego na forcie Szesęśliw ieeklcm  .

N iestety na 120 zaproszonych osób, na 
zebranie przybyło 16, wnbrc czego projekt 
naw iązania spółki akcyjn ej celem sfiuan- 
Sowania budowy Stad jonu. (koszta  wynoszą 
4 m iljony złotych ! sTe do^zedt do sicutkn. 
Postanowiono zwołać ■ 2 zebranie w term i
nie, k tóry określi Kom itet organizacyjny.

A : "H.

ba! naokoło ś'#Ma
H O N G K O N G  22 V ! (P A T )“

nicy portugalscy, odbywający lot na
około świata lądując pod Hongkong 
uszkodzili mocno aparat. Udają się 
oni stąd na kanonierce do Mak&o.



NOWINY SPORTOWE STADJONIJ

WARSZAWA
Mistrzostwo grupy rezerw  

k i. £  W O Z P N  

A Z S  Bi. P o lo n ia  II, 2 : 1

19. V I. Dyn asy. N ieoczekiwana po- 
Stżka „Polonls" do uważanej za b. 
llłabą drużyny akademików.

W arszaw a  II. — Legja  ił.
21.VI. Boisko „L eg ji" . M ecz teu, 

m ający rozpocząć drugą eerję roz
gryw ek o mistrzostwo grupy rezerw  
klasy B, nie odbył się wskutek 
mezjawienia się wyznaczonego sę- 
tsriego p. W ąsow icza. Drużyny ro
zegrały mecz towarzyski, który, po 
2 5 minutach gry, przerwane) wsku
tek ufewy. dał wynik 3 :0  na ko
rzyść ..Warszawianki", mimo że 
«L e g ja  wystąpiła znów z Am iro- 
Wiczem (W ) oraz z Akim ow em  i W ó j
cikiem  z I drużyny.

Leg ja  III — W arszaw ianka III 
2 :2  (1:0)

1&VI. Mistrzostwo ki. C W O Z P N . 
.Grapa rezerw. Boisko „L eg ji" . W  
pierwszej połow ie gra mniejwięcm 
równa, z lekką przewagą „W arsza- 
w iankt1'. która jednak, grając prawą 
fttironą, trzymana przez znakomitego 
lew ego  pomocnika ..Legji". nie mo- 
ąe uzyskać iadnej bramki, natomiast 
„L eg ja ", z *  rękę pomocnika „W ar- 
saawianki" Goldsteina uzyskuje bram
kę z karnego. Po pauzie „L e g ja "  
zdobyw a 2 bramkę, strzeloną bardzo 
•pełnie pod sztangę przez prawego 
ta&nika. Klęska „W arszaw ianki" 
zdaje się być nieunikniona, jednak 

gniotąc przeciwnika coraz bar- 
, uzyskuje najpierw z centry 

— _na I bramkę przez Hurdę, zaś 
tta kilka minut przed końcem Il-gą 
fjrze? Hahna. Z  graczy „ L e g j i "  wy- 

się przedewszystkiem doeko- 
L^Wy P amoCn*^ Żniński, oraz 

faedek pomocy i skrzydła; bramkarz 
tfeonił z  dużym szczęściem. Z  „W ar- 
M & w ia «k i"b . dobry Hilkner na środ- 
kszpomocy i Hahn na lewem  skrzydle. 
Sędzia p. Miszewski. N ie można po
minąć faktu, że „internacjonał" A m i
rowicz grał dla odmiany w  111 dru* 
Śynie na kasknit!

M istrzow stw o  Icl. C. Ascola—  
Audacja 5 : 0

f6 .V I. Boisko Legji. „A sco la , 
uzyskuje łatwe zwycięstwo, mimo 
gry gorszej niż zwykle.

Ostatnia bramka padła z karnego. 
BAuóacji * nie uchroniło od klęski 
nawet ciągłe przestawianie ze sta
nowiska na stanowisko oraz system 
„murowania" bramki. Asco la" jest 
zdaje się. w  swej grupie bez kon
kurencji.

IMmrn 5 Kursa państwowego

Dnia 22.V I o godz. 10 odbyło się uro
czyste zamknięcie 5 kursu państwowego 
WTch.-fiz., w obecnośei przedstaw icieli Mi- 
aiat. W . R. i 0. P. oraz licznie zebranego 
diała pedagogicznego. Odbyły się pokazowo 
tek ^ e  gim nastyki dla pań i panów, oraz

r :Ąz lekkiej atletyk i, na którym osiągnię- 
aaet. wyniki: skok w  wyż: K iorsynowski 

I M  pohaięcie kulą 9.81 —  Cudny, 60 m.
—  Skiter, oszczep Muciek 27.50, dysk 

tefcże 25 m., dysk pań Kopcińska 11.40, 60 
IB. pąń 0’crtuiowiczówna 8.6. W zorzec gim - 
•M tyeąp y  dla pań za trudny, dla panów 
Bfifcimąast b. łatwy.

fHąąy, wykoąane były  za sztywno i 
'OBgmąaoic bez użycia kostjum ów luJw

zuw ą się na kursie gospodarstwo 
ęw e, brak przyzwoitych przyborów, 

fcj i sprężystej organizacji.

Wioślarstwo
Otwarcie przystani WKW.

• 7‘ °k a z ji ^ rocznicy istaie-
W ojskowego Klubu W ioślarskiego 

odbyła się uroczystość podniesienia flag i 
klubowej i chrzest nowych łodzi. Na uro
czystości byli obecni admirał Porębski, g e 
nerałow ie Suszyński i M inkiewicz oraz p re 
zydent miasta Jabłoński. Szczegółowe spra
wozdanie umieścimy w „Stadjon ie".

Otwarcie przystani AZS.
w obecności p. prezydentowej 

W ojciechowskiej, przedstaw icieli w fa d z 'i 
instytucji sportowych odbyło się otwarcie 
przystani w ioślarskiej AŻS., połączone z 
regalam i; wobec braku m iejsca sprawozda- 
m e szczegółowe umieścimy w  „S tad jon ie” .

Regaty WTW.
odbyły  się dn. 22 b. m. Sprawozdanie s 
nich umieścimy w  „S tad jon ie".

WiBilarie aa Wasi Gliński
PZTW w zyw a wszystkie Tow arzystw a 

związkowe, które dotychczas nie nadesłały 
należności zebranych za przesłane przy 
okólniku 3* marki na W ioślarski Fundusz 
Olimpijski, oraz należności, uzyskanych za 
znaczki, w  myśl okólnika Nr. 38, na ogólny 
Fundusz Olimpijski, aby jaknajśpieszniej, 
mepózniej jednak ja k  dnia 25 b. rn.. zebra
ne kw oty wpłaciły de PKO na raeh. PZTW  
Nr. 4249.

Nb 19

Lekka atletyka zagranicą

B U D A P E S Z T  (P A T ) .  W  , .w o 
dach lekkoatletycznych odznaczyli 
się: Goro, 100 metrów w  10,9 sek., 
Kurunczy 300 mtr. w  35,7 sek., 400 
mtr. w  50,4 sek. W  rzucie kulą Bo
do osiągnął ! 3,86 mtr.' W  rzucie 
dyskiem Barhalicz 42.12 mtr. W  sko
ku w zwyż Gaspar 1,89 mtr.

P A R Y Ż , 12.6. (P A T ) .  Zaw od y  
lekkoatletyczne. Mourlon 100 mtr. 
w  10,8 sek., Fery 400 mtr. 50 sek.

CHR1ST1 A N IA .T yczk a — H off 3.60-
(H o ff trenuje dziesięciobój) skok w  
dal Anders 7 11 cm., w  w yż— Hel- 
g^sen 190 cm.

S Z T O K H O L M . 200 m. —  Lind- 
quist 22.6 sek.; młot —  Lindh 51.60; 
oszczep — Lindstrom 6! .80.

Pierwsi OM boy’8 w Polsce
W  dniu 18 b. m, zaw iązała się sekcja 

old b oyów  W KS Legja , która, wchodząc w 
skład klubu, będzie się jednak rządziła
osobnym regulaminem.

Podstawowym warunkiem przyjścia do 
sekcji je s t dla kandydatów ukończenie 30 
lat życia. Sekcja lic zy  16 członków. P re
zesem został obrany kpt. Misiński, sekre
tarzem kpt. Sobolta. Tren ingi w lekkiej 
atletyce i piłce nożnej odbywają się w po
niedziałk i i p iątki od 18.30 —  20 na boisku 
L eg ji (M yfiiw ieoka ) tel. 75-58.

Białystok
14. VI B. O. S.O,—W arszaw ian 

ka I I 4 : 1 (2  : 1)
15. VI W arszaw ianka 11—3. O.

S. O. 3 : O (2  : O )—

Pierwszego dnia „W arszaw ianka* 
bez M ieszkowekiego, Ejsmondta i 
braci Braunów zawdzięcza swą po
rażkę jedynie .pechow i", który, mi
mo wybitnej jej przewagi, pozw olił 
na uzyskanie jednej bramki, pięknie 
strzelonej przez Redlicha. Nato
miast ataki B. O. S. O. zawsze 
poważnie zagrażały bramce biało- 
czarnych, zwłaszcza że nie spoty
kały się z oporem wyjątkowo sła
bego dnia tego bramkarza “ W arsza
wianki i uwieńczone zostały 4 
bramkami, w  tem 2 z wyraźnego 
cft sideu. Sędzia b. słaby. Z  W a r
szawianki wyróżniła się lewa stro
na ataku, zwłaszcza Hahn z junio
rów, zastępujący z powodzeniem  
Brauna I, oraz obrona } W o jc ie 
chowski na prawej pomocy.

Drugiego dnia goście w  zmienio
nym składzie z Braunem II, Miesz- 
kowskim i Eyssmodtem uzyskali 
łatwe zwycięstwo; strzelając 3 bram
ki przez Hahna, Zw ierza  I i M iesz- 
kowskiego. B. O. S. O. nie mogła 
nic zrobić, tembardziej, że Strumiło 
bronił znacznie lepiej niż dnia po
przedniego. Doskonały był znowu 
Hahn oraz Braun II. Jak mało po
pularny jest sport w  Białymstoku 
dowodzi fakt, że k iedy gracze 
„W arszaw ianki" wracali z boiska 
w  kostjumach do położonego o kil
kaset kroków hotelu, komisarz po
licji m iejscowej zwrócił im uwagę, 
że nie powinni pokazywać się na 
ulicy w  takim „ demoralizującym* 
stroju.

K O L A R S T W O
P A R Y Ż ,  20 6. (P A T ,). W  zarwo- 

d&ch kolarskich *B o ld ’orMf w klasycz- 
nym biegu 24-godzinnym, który od
był się na torze Bufallo po raz dwu
dziesty pierwszy już, zw yciężył re
kordowo Oskar Egg, szwajcar, który 
w  przeciągu 24 godzin przebył 936 km. 
225 mtr , bijąc rekord Pottiera (925 km. 
200 mtr.). Egg od początku wyścigu 
był stale na pierwszym miejscu. Dru
gim  był Duboc, osiągając 929 km. 
525 m. Trzecim  11 * krotny zwycięzca 
Leon Georget o 75 okrążeń w  tyle.

ESsMraa liH a  i  mmli
Do wzięcia udziału w  olimpijskich za

wodach bokserskich P Z B  wyznaczył Ertmań- 
skiego z Poznania i Gerbicha z Łodzi. W  
ostatnich dniach otrzymano list od zamiesz
kującego stale w Paryżu brata mistrza Pols 
ski lekkiej wagi Switka, w  którym prosi on 
o zaliczenie go do reprezentacji polskiej. 
W ygrał on niedawno „W ielką nagrodę Pa
ryża i jak wynika z nadesłanych sprawozdań 
prasy francuskiej, należy, do najlepszych bok- 
serów amaterów we Francji. "

R E P E R T U A R  T E A T R A L N Y

Teatr Wielki. Dziś egzotyczna opera 
Pacin iego „Madame Butterfly" w doskona
łej obsadzie z p. Mokrzycką, Skonieczną, 
Doboszem, Narożnym, Janowskim i in. dyr. 
Doiżyoki. Jutro ostatni pożegnalny występ 
p Benvenuto Franci w  operze „Pa jace" w 
otoczeniu pp. M okrzyckiej, Gruszczyńskiego, 
Mossakowskiego, Janowskiego i in. dyr. 
Młynarski. Nadto na ogólne żądanie ode
grany będzie akt 3 ci „R igo letta " z udzia
łem p. Benvenulo Franci.

Teatr Letni. „D w aj mężowie p. M arty" 
cieszą się sukcesem niebywałym . Tajem ni
cą powodzenia je s t n iewyczerpany humor 
te j pogodnej krotochwili. W ykonawcy zbie
rają liczne brawa, a zwłaszcza p. Mila Ka
mińska i p. Różycki, oraz pp. Chaweau, 
Skonieczny, Dunikuwska i Walewska. Jutro 
„Dwaj mężowie p M arty1”.

Teatr Rozmaitości daje dziś wykw intną 
komedję Ouiliaveta i F iersa p. t. „Ścieżk i 
cnoty" w wykonaniu pp. Piehor, Ś iw io- 
kicj, Cieszkowskiej, M irskiej, Jasińskiej, 
Kozłowskiej, Fritschego, Szymańskiego, 
Szarskiego, Krzew ińskiego, Rapackiego, Ro- 
muśskiego, Z ielińskiego i Tom asika.'

Jutro „In żyn ier R. H.“ Winąwera.
Teatr Polski. Dziś świetna kom edja 

Caillaveta i de Fiersa p. t. „M iłość czuwa".
Teatr Mały. Dziś i ju tro  kom edja sa fy- 

ryczua Roraaius’a p. t. „Knoch". czy li 
„Tryum f m edycyny” .

Tea tr Kotnedja. Dziś 1 ju tro  kom edja 
Picard ’a i Jager-Schinidtów p. t. „Małżeń
stwo Frpdiny".

Teatr Praski. Dziś i ,dni’ następnych 
wodew il p. t, „Nad przepaścią".

Teatr Nowości. Dziś 1 ju tro  św ietna 
operetka Stóiża „Modi" w świetnem w y 
konaniu Dobosz-Markowskiej i  Zdanow icza 
przy udziale całego zespołu.'’

Teatr Operetka —  W odew il. Dziś i co
dziennie „Pa jace".

Teatr Stańczyk. Dziś „Zabić" i „P rzypa 
lone mliko*.

Qui Pro Ouo. Dziś „P recz z nagością* 
„Czarodziejskie cienie".

Bagatela. Dziś i jutro „ iiew ja  humoru"
,Cienia czarodziejskie".

Rzeczy wesołe
Noioa geografja aportowa.

Łódzka „Gazeta Sportowa" pisze, że wo
bec zniesienia bojkota Czech w początku 
lipca z ŁKS-em  grać będzie Servette (Ge
newa), a Aariius (Danja) z Turystami.

Potężne państwo ta  Czechosłowacja, 
ciągnąca się od podnóża A lp  aż do Bałtyku!

A le  i w Polsce za3zły zm iany geo log icz
ne: Kraków okazał oię bliższym Warszawy, 
aniżeli Łódź, gdyż o znoszącej bojkot uchwa
le Związku Zw iązków „Gazeta Sportowa* 
dow iedziała się telefonicznie od swego ko
respondenta krakowskiego.

Zresztą w tym  samym numerze „G azety" 
dowiadujem y się o innych niesłychanych 
htstorjach. Tak podczas wyścigów  j a r 
skich w  W arszaw ie, wtosi b ili polaków,1 ale 
myśmy m ieli to pocieszenie, że „Zawody 
zwyciężyła Po(e!ca“. Zwycięstwo nad takim 
strasznym przeciwnikiem  oczyw iście każe 
zapomnieć o wszelkich porażkach i dowodzi 
w ielk ich postępów...w stylu.

Bujtrja —  Egipt
Sparta — Am atorzy

W IE D E Ń , 22,V1. (F A T .).  Dziś od
były się przed 10.000 w idzów  zawo" 
dy piłki nożnej m iędzy drużyną re
prezentującą Austrję, a drużyną olim
pijską Egiptu. Zaw ody zakończyły 
się wynikiem  3:1 (0 :0 ) na korzyść 
Austrji. Przedtem  odbyły się zawody 
m iędzy praską „Spartą" a , A m a to 
rami*. Sparta zwyciężyła w  stosun- 
ku 1 : 0 (0 : 0).

Pito M l itlMlI
D R U C O L A , 20 6. (P A T )  Pilot

belgijski Dem yter lądując w  Szkocji 
wygrał po raz trzeci puhar Gordon 
Benneta (dla balonów), który w  ten 
sposób pozostaje ostatecznie przy  
Belgji. Drugim w  konkursie był fran
cuz Laporte. J

90 Sl Pp.............
„Stadjonu“ 

i „Nowin Sportowych"
Prosimy przy korespondencji sto« 

sować się do następujących uwag:
1) Pisać wyraźnie —  czytelnie, 

zwłaszcza nazwiska i cyfry.
2) Pisać po jednej stronie ar

kusza.
3) Każdy dział sportu (p ił .  n o t ,  

lek. atl. i t. d ) omawiać w korespon
dencji osobno, lub na oddzielnych 
kartkach.

4) Korespondencje wysyłać natych- 
, miast po meczu, zawodach —  naj
bliższym pociągiem.

R e d a k c fa .

Warszawa. Warecka 5
POLECA

iwyyri

f  Filka nożna 
Tennisł

i

i Lekka-afclctyka 4! 
Pływanie V 

Boks i

^  W yłączna sprzedaż amerykań- 
4  sklej g u p y  d o  ś u c ś a .

„STADJDH” Hr. 26 bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZW ARTEK, 
dnia 26-go czerwca rano. Na treść numeru składa  
się wiele artykułów fachowych : sprawozdawczych
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